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P 0 2 N A W, 23 października.

Rosyjski reprezentant w Carogrodzie otrzy-
nał, jak się dowiaduje Politische Corres- 
jondenz, polecenie oświadczenia W. Porcie, że 
y formie życzenia wyrażone przez nią żądanie, 
iżeby Rosya dała rękojmie, iż napływ ochotni- 
iów moskiewskich do Serbii ustanie, jest insy- 
nuacyą, jakiej żadne z mocarstw europejskich 
iomagać się nie jest uprawnione, tém mniéj zaś 
lurcya, która przez okrucieństwa bułgarskie 
utraciła prawo zajmowania nadal głosu w radzie 
państw europejskich. Rząd rosyjski zachowuje 
się wobec dowodów sympatyi ludu rosyjskiego 
dla chrześcian nad bałkańskich całkiem biernie, 
wogóle ruch ten cały jest tak dalece wewnętrzną 
sprawą Rosyi, że jedynie za prowokacyą uważać 
można, jeżeli kwestyą tę porusza Porta i to 
w formie warunku. — Podobnie przemawiać mo­
żna jedynie do mocarstwa w przeddzień rozpo­
częcia z niém kroków nieprzyjacielskich. To też 
nie ulega już prawie wątpliwości, że Rosya nie 
opuści tak przychylnych dla siebie konjunktur, 
że się tak wyrazimy, europejskich, ażeby plany 
swe na Wschodzie przeprowadzić. Francya, nie 
czując się dosyć silną, chce pozostać à tout 
prix neutralną, jak to wykazujemy pod właściwą 
rubryką; Anglia, widząc się opuszczoną, cofa się 
i ani myśli popierać Turcyi orężem; Niemcy wi­
docznie są przychylne zamiarom Rosyi; Austrya 
waha się ciągle i w końcu pozwoli się w pole 
wywieźć dyplomatom rosyjskim. Dziś tak An­
glia jak i Austrya żałują zapewne, że Francya 
ostatnią wojną ubezwładnioną została, ale jest 
to żal po nie czasie. Gdyby Francya była dziś 
silną i nie miała sąsiada, który czycha na każdą 
sposobność, ażeby dzieło swe z roku 1870 i 1871 
uzupełnić, zapewneby obecnie Rosya nie mogła 
tak bezkarnie zakłócać pokoju europejskiego. 
Zresztą Rosyi nie dość na tém, że Europa w ten 
sposób jest ubezwładnioną, a przynajmniej że się 
za taką uważa, stara się ona nadto o nowe 
al., ose, jak się to wykazuje z następującego listu, 
nadesłanego do Politische Correspon- 
denz z Bukaresztu:

Kwestya zachowania się Rumunii przy zbliżają­
cych się ewentualnościach jost rozstrzygniętą. Rumuń­
ska armia nic jest przeznaczona na to, ażeby tworzyć ba- 
ryerę dla zbrojnej interwencyi Rosyi w Bnłgaryi. Ze 

i Rumunia stawia armią na stopę wojenną, wymownym 
jest symptou atem, iż w Liwadyi przeznaczono jćj inną 
rolę, jak neutralnego widza. Mówią o współdziałaniu 
Rumunii z Rosyą ; czy zaś ma ona tworzyć awangardę, 
czy rezerwę Moskali, nie jest jeszcze postanowionóm. 
Bratianii otrzymał wielki krzyż orderu św. Anny.

Zresztą Rosya już dziś bez wypowiedzeniu 
wojny, nietylko ochotników, ale i wojsko regular 
ne wprowadza do Serbii, ażeby go użyć przeciwko 
Turcyi. Pod Kładową wylądowało 4000 Moskali 
z 800 końmi, sformowali się na terytoryum serb 
skiém i wyruszyli przeciwko Turkom. To jest 
fakt, któremu zaprzeczyć się nie da. Podobne 
naruszenie pokoju nieslychaném jest w dziejach 
świata i tylko Rosya może się wśród dzisiejszych 
okoliczności czegoś podobnego bezkarnie dopuścić. 
W tych dniach spodziewają się przybycia 6000 
wysłuyonych do armii nadibarskiéj i przybycia 
6 sotni dobrze uzbrojonych kozaków, z bateryą 
mitrailleuzów do Kładowy. Najważniejszą wsze­
lako wiadomością, charakteryzującą obecną sytu- 
acyą jest wczorajszy telegram z Bukaresztu do 
noszący, iż rumuński dziennik urzędowy ogłasza 
ordre d e b a t a i 11 e dla skoncentrowanej armii 
rumuńskiój. nad którą naczelne dowództwo obej­
mie książę Karol Rumuński.

Położenie obecne trwogą przejmuje umysły, 
Obawia się nie tylko Austrya, która po doprowa­
dzeniu do skutku jedności Niemiec i jedności 
Włoch, widzi grożący sobie kolos jedności sło- 
wiańskiśj ze wschodu — ale obawiają się nawet 
w skrytości i NDmcy. W K ó 1 n. Z t g czy 
tamy ciekawy artykuł pana Juliusza Wickede 
który wobec nieuniknionej wojny rosyjsko-ture- 
ckiéj widzi już w duchu posuwający się po krwa­
wych bojach sztandar słowiański od Adryanopolu 
i Carogrodu do Zagrzebia, Rieki i Ziemunia, do 

i Lwowa i K r a k o w a, a i w Raciborzu i P o- 
zuaniu, Gnieźnie i Bydgoszczy przeczuwa 

i aspirantów do słowiańskiej jedności. Wobec tego 
grożącego niebezpieczeństwa pan J. Wickede ra­
dzi przeciw Moskwie, resp. Słowiańszczyznie za­
wrzeć potrójne przymierze szczepów gierinań- 
skicb: Niemiec, Austryi i Anglii. 
Myśl wcale nie zła — ale zachodzi pytanie, czy 
są widoki, iżby ją przeprowadzić można. Kto

pamięta ostatnie wystąpienie Nord. Ali gem.
Z t g przeciw Timesowi i Anglii, ten z pewno­
ścią przyzna, że sojusz angielsko-niemiecsi wcale 
nie ma widoków; pomiędzy Niemcami a Austryą 
pamięć Nahodu i Sadowy przeszkadzać będzie 
ścisłej a rzetelnej przyjaźni. — Artykuły T i- 
m e s a, w których Anglia wymawia się od czyn­
nego poparcia Turcyi, deprymujące w Carogro­
dzie zrobiły wrażenie — tak że jenerał Igna- 
tiew, który po konferencyi z reprezentantami 
mocarstw ma j ntro wręczyć sułtanowi listy uwie­
rzytelniające, skłonniejsze do ustępstw, aniżeli 
się tego spodziewał, ? znajdzie umysły. — Z Ca­
rogrodu też spodziewać się należy ostatecznej 
decyzyi.

W Grecyi, dokąd król Jerzy — nie czeka­
jąc przybycia cesarza Franciszka Józefa — do 
Wiednia — nagle powrócił, ruch przeciw Tur­
cyi wymierzony, ciągle się wzmaga i groźne przy­
biera rozmiary. Jak do Pol. Cor. piszą z Aten, 
wystosował rząd grecki memoryał do W. Porty, 
w którym protestuje przeciw dalszemu przesie­
dlaniu Czerkiesów do Macedonii i Tesalii a oprócz 
tego drugi memoryał do mocarstw gwarantu­
jących, w którym uzasadnia prawa Grecyi do lu­
dności greckiej w prowincyach tureckich i za­
strzega się przeciw jednostronnemu rozwiązaniu 
kwestyi wschodniej. Memoryał odwołuje się do 
licznych wieców odbytych po całej Grecyi a bę­
dących jednozgodnym wyrazem woli całej ludno­
ści, a w końcu kładzie przycisk na to, że żalen 
rząd nie jest zdolny oprzeć się prądowi opinii i 
zniewolony jest odpowiedzialność za wszystkie 
możebne następstwa zwalić na Europę,

W wiedeńskiej Izbie deputowanych odczy­
tano w sobotę interpelacyą Eichhoffa, Herbstera. 
Hoffera i 112 towarzyszów tej treści: „Czy rząd 
wywierał wpływ na kierunek spraw zewnętrznych 
i jak ? Czy ’ rząd gotów jest wziąść na siebie 
odpowiedzialność za politykę, jakiej się trzymał?
Czy rząd starał się o to, aby w razie wojny 
pokój Austro-Węgier nie był zakłócony i czy 
odpierał wszelką myśl przywłaszczenia sobie 
obcych dzielnic?“ Interpelacyą tę wręczono pre 
zydentowi ministrów.

Sygnalizowany w sobotę telegrafem artykuł 
Nat. Z tg o stosunku Niemiec do sprawy wscho­
dniej a specyalnie do kwestyi zawieszenia broni, 
udzielony jej, jak się zdaje, z urzędu spraw za­
granicznych brzmi jak następuje:

„Ze wszystkich mocarstw pierwszorzędnych samo 
dotychczas Niemcy nie określiły jawnie swego stanowiska 

lz7owina7mu!) brnni Iśfii.lniTflTlO ZW^ilSZCZil. ZGwobec kwestyi zawieszenia broni. Nalegano zwłaszcza ze 
strony Anglii, niekiedy bardzo gwałtownie o to określe­
nie. Słowo, które padło z kompetentnych ust, że Niemcy 
są ostatniem mocarstwem, które zamieszki na Wschodzie 
poruszyć zdolno, nie straciło jeszcze dotąd nic ze swego 
znaczenia. Stanowisko, jakiego Niemcy nigdy z uwagi 
nic spuszczały, jest to, aby na obcych brzegach zmąconej 
wody nie mącić jeszcze hardziej ze swej strony przez nie­
powołane albo zawczesne wtrącanie się. 1 dzisiaj, jak 
nam donoszą z tego samego punktu widzenia, nie zajmie 
niemiecki urząd zagraniczny wobec kwestyi zawieszenia 
broni żadnego zasadniczego stanowiska, nie oświadczy się 
ani za ani przeciw, nie da ani przywolenia ani od­
mowy na sześciomiesięczny lub sześciotygodniowy rozejm. 
Niemcy oszczędzą sobie w każdym razie zarzutu, że po­
ciągnęły jedno lub drugie mocarstwo na grunt, dla utrzy­
mania którego nie mają chęci zaangażować się i że da­
wały polecenia, których ostatecznie nie poparły. Niemcy 
określiły raczej podług naszych informacyi stanowisko 
swoje wobec różnych interesowanych mocarstw w ten spo­
sób, że nie mają nic do nadmienienia ani przeciw sze­
ściomiesięcznemu ani sześciotygodniowemu zawieszeniu 
broni, dla tego też nie są w tem położeniu, aby jednę 
propozycyą miały wiecej popierać niż drugą. Wystąpie­
nie Niemiec za jedną lub drugą propozycyą nie przynio­
słoby żadnej korzyści dla porozumienia się pomiędzy mo­
carstwami ; natomiast uznają Niemcy nieodmiennie, że ce­
lem, który osięgnąć należy, jest przywrócenie porozumie­
nia pomiędzy mocarstwami, zmierzająceego ku utrzymaniu 
pokoju.“ . .

Jakie wzburzenie panowało w ostatnich 
dniach na giełdzie w Londynie, niepodobna sobie 
wyobrazić. Potrzeba być świadkiem tego ruchu 
bieganiny i krzątania w Gapel Court, aby mieć 
jakiekolwiek o tem pojęcie. Papiery rosyj­
skie spadły o 20 procent w kilku 
dniach! czyli o wiele niżej, aniżeli podczas 
wybuchu wojny krymskiej. Każda nowa oferta 
papierów rosyjskich coraz większe wywoływała 
zniżenie kursu. Miliony funtów szterlingów stra­
cili w tym tygodniu właściciele tychże papierów 
Trzeba było patrzeć na rozpacz tysiąców makle­
rów giełdowych, klientów i spekulantów, na ich 
wybuchy wściekłości przeciw Rosyi, — Dante 
w swojem piekle nie odmalował podobnego 
obrazu!

Dozory kościelne 
w obec ustawy o języku

urzędowym.
Czy jest obowiązek prawny, żeby 

dozory kościelne z panami komisarzami, 
zarządzającymi majątkiem dyecezalnym, kore­
spondowały po niemiecku?

Nie ma obowiązku.
Obowiązek ten możnaby tylko z ustawy 

o języku urzędowym wyprowadzać, i to w dwu 
przypadkach: gdyby dozory kościelne były 
urzędem państwowym, albo komisarze dyece­
zalni byli władzą państwową.

Ani jedno, ani drugie przypuszczenie nie 
odpowiada istotnój myśli prawa: ztąd ustawa 
o języku urzędowym nie może wpływać na 
sposób korespondowania dozoru z komisarzami 
dyeeezalnymi.

Dozory kościelne nie są urzędnikami 
państwowymi. Kościół, a nawet wedle no­
wego prawa o dozorach, każda parada jest 
korporacyą samodzielną. Dozory są urzędem 
tój korporaeyi, nie państwa. Bynajmniój nie 
osłabia tego wywodu zarzut, jakiby ktoś mógł 
uczynić, że i wybór dozoru odbywa się na 
mocy ustaw państwa i atrybucye jego ozna­
czone są prawom państwa,. Bo każda inna, 
korporacya, spółka obraca się w zakresie oso­
bnych ustaw państwa, np. towarzystwa prze­
mysłowe, spółki handlowo, finansowe i t. p 
Nikomu przecież przez myśl nie przejdzie 
uważać urzędników takiego towarzystwa, Spól 

za urzędników państwa,.
Komisarze do zarządu majątkiem dyece­

zalnym podobnież nie są władzą państwową
Wprawdzie nie tylko ustawa państwowa 

stanowi o ich istnieniu i atrybueyach, lecz 
nadto państwo, rząd sam mianuje osoby tych 
komisarzy: lecz to wszystko uie zdolne jeszcze 
nadać im charakteru władzy państwowej. 
Władza bowiem państwowa musi mieć jednę 
z tych funkcyi, jakie należą do zwyczajnych 
przez państwo wprost i bezpośrednio objawów 
życia publicznego. Zarząd majątku dyecezal- 
nego do tych funkcyi państwowych nie na­
leży. Majątek dyecezaluy, jak nazwa jego 
już okazuje, jest własnością korporaeyi reli

ijnój, własnością dyecezyi. “ Że wyjątkowo tu W, że nie może być powołana przeciw do
rząd (minister), w braku regularnych zawia­
dowców majątku dyeeezalnego, w braku pra- 
wnój. w myśl państwa władzy biskupiój lub 
kościelnego zastępcy, administratora dyecezyi, 
wikaryusza kapitulnego, porucza komisorycznie 
zarząd tego majątku jakiejś osobie świeckiój 
przez to komisarz ten rządowy nie staje się 
bynajmniej władzą państwową. Przecież nikt 
dotychczas nie twierdził, żeby np. zawiadowca 
masy konkursowój, jakiś administrator z ra­
mienia władz państwowych stanowiony, przez 
to samo stawał się władzą jakąś, urzędem 
państwowym.

Ustawa o zawiadowaniu biskupstw z roku 
1874 w § 9 wyraźnie opiewa, że ten komi­
sarz zastępuje tylko Biskupa, i przejmuje 
jego władzę co do zarządu majątku kościel­
nego w § 10, że jego zarząd ustaje na­
tychmiast, jak tylko wikaryusz kapitulny bę­
dzie obrany lub Biskup ustanowiony wedle 
przepisów tegoż prawa.

Rzecz więc jak najoczywistsza, że komi­
sarze dyecezalni są zastępcami Biskupa, 
a więc chyba urzędem quasi kościelnym, 
w zarządzie majątku dyecezyi z ramienia 
władzy świeckiój, lecz bynajmniój władzą pań­
stwową.

Gdyby pierwotny projekt ustawy o ję-

zyku urzędowym, w którym chciano i wła 
dzom kościelnym narzucić język niemiecki 
w czynnościach pomiędzy sobą i z ich pod­
władnymi, był pozostał niezmieniony, to na 
mocy § 9 ustawy o zawiadowaniu majątkiem 
dyecezalnym z roku 1874, komisarze rzą­
dowi mogliby dopominać się o korespondeucyą 
niemiecką; dzisiaj, gdy to ograniczenie upa- 
dło w projekcie rządowym i nie stało się 
formalną ustawą, prawa takiego żadną miarą 
rościć sobie nie mogą.

Ustawa o języku urzędowym, gdy w § 3 
mówi o reprezentacyaeb gmin, nie miała na 
myśli dozorów kościelnych i reprezentaeyi pa­
rafialnej (Pfarrgemeinde — gminy kośeielnój), 

dyż w § 1 wyraźnie ogranicza zakres swój 
na ciała polityczne, a polityczną gminą
nie jest parafia.

Taż ustawa, w § 9 wymieniając władze 
państwa, wspomina obok administracyjnych 
i separacyjne i urzędników stanu cywilnego: 
nic nie wie o komisarzach dyecezalnych.

To jasna rzecz, że komisarze dyecezalni 
nie mają prawa dopominać się o korespon- 
dencyą niemiecką.

Cóż robić atoli, gdy uroszczenia swe po­
pierają zagrożeniem kary?

Najpierw trzeba się rozpatrzyć i w tóm, 
czy mają prawo nakładać kary na dozory 
kościelne.

Nie mają.
Nie mają: bo nieciłby dyscyplinarną wła­

dzę przywłaszczali sobie komisarze dyecezalni 
na mocy § 9 ustawy o zarządzie bi­
skupstw z roku 1874, to jeszcze wyko­
nywać ją mogliby tylko w myśl ustawy 
o władzy dyscyplinarnój z roku 1873, 
a ta wyraźnie w § 1 jej zastósowanie ogra­
nicza do „sług kościelnych“ (Kirchendiener), 
czóiu dozór kościelny nie jest.

Wedle ustawy o zarządzie majątkiem 
kościelnym z roku 1875 w § 8 jest on za­
stępcą parafii, lecz nie „sługą kościelnym.“ 
Tylko, jeżeli rendant kasy kośeielnój wybrany 
będzie nie z grona dozoru, lecz po za nim 
(a taki jest płatny), należy wedle § 10 tójże 
ustawy do „sług kościelnych.“

Ustawa o władzy dyscyplinarnój z roku 
1873, ograniczająca jój zastósowanie do sług 
kościelnych (§ 1), nadto w § 4 jasno wska-

zorom, których urząd wedle § 7 jest hono­
rowy, bezpłatny; boć wyraźnie tam wspomina, 
że grzywny naznaczone nie mają przechodzić 
jednomiesięcznego dochodu, którego dozory 
nie pobierają.

Zresztą, jeżeli komisarze przywłaszczają 
sobie biskupią władzę dyscyplinarną, nie mogą 
jój używać w szerszym zakresie, aniżeli to 
czynili Biskupi. Biskupi zaś nigdy dozorom 
nie nakładali kar porządkowych, jedno księ­
żom sobie podwładnym jako „sługom Kościoła“ 
wedle dzisiejszego wyrażenia prawnego, a ra- 
czój rządze om Kościoła.

Zagrożona kara dyscyplinarna nie może 
być ściągnięta, dopóki naczelny prezes nie 
uzna po zbadaniu sprawy, że ją można wy­
konać. A więc przeciw takim karom nale­
żałoby najpierw rekurs założyć do naczel­
nego prezesa.

A ostateęznie pozostaje droga sądowa 
cywilnego procesu. A może i karna. Jeżeli 
panowie komisarze grozić będą karami dozo­
rom, wtedy możnaby ich skarżyć na mocy 
§ 339 kodeksu karnego, który brzmi:

„Urzędnik, który przez nadużycie swej wła­
dzy lub przez groźbę nadużycia swej władzy ko­
goś zniewoli do czynności jakiej lub do zniesie­
nia, lub opuszczenia czegoś, będzie karany wię­
zieniem. Zakus już jest karygodny.“



Jeżeli prawdziwy jest nasz wywód o gra­
nicach władzy dyscyplinarnej, o charakterze 
dozoru kościelnego, jako nie sługi kościel­
nego, to z pewnością ten paragraf karny byłby 
tu zupełnie na miejscu.

Pozostaje jeszcze pytanie, czy składanie 
rachunków kościelnych i korespondencya z fi­
skusem jako patronem Kościoła, resp. z re- 
jencyą i landraturą w zastępstwie fiskusa, 
podpada pod przepisy ustawy o języku urzę­
dowym.

Oczywista rzecz, że nie.
Fiskus nie jest władzą, lecz jakoby 

osobą prywatną: tytuł jego Patrona nabyty 
tóż drogą prawa prywatnego. Więc ustawa 
o języku urzędowym zastósowana doń być nie 
może.

Po wydaniu prawa o zarządzie majątku 
kościelnego tóm mniój dałoby się to nawet 
zastósowaó, przynajmniój przy rachunkach ko­
ścielnych, że te mają być wyłożone w parafii 
dla kontroli, a w niejednój parafii prawie nikt 
nie umie po niemiecku, a więc i kontrola 
parafialna nie byłaby podobną, gdyby ra­
chunki były w języku niemieckim sporzą­
dzone.

Nawet patronowie prywatni, jak się do­
wiadujemy, domagają się korespondencyi nie- 
mieckiój. Że tu najmniejszej wątpliwości nie 
może być o tóm, iż prawa nie mają za sobą, 
rzecz aż nadto jawna.

Rezultat wyborów.
W obwodzie poznańsko-obornickim.

W i r y 5 Polaków — Niemców,
VY i u r z o n k a 1 „ 4 „

(hrabia Czeszkowski umyślnie na wybory przybył ze 
Spaa i przeprowadził wybór jednego Polaka.

Mur. Goślina 2 Polaków 4 Niemców,
Piła (wieś) — „ 6
L u s o w o 3 „ 1
Dolna Wilda 3 „ 1
Komorniki 5 „ —
Rokietnica 2 „ 1
Wrączyn 6
St. D om a u c z e wo 3 „ __
Trzebaw 3 , __
Stęszew 5 „ —
Słomo w 3 , __
Główna 4 1
Lublin 3 „ __

W obwodzie bukowsko-kościański w.
C b e ł k ó w 
Krzywiń 
Nowy Tomyśl 
Wielichowo 
Cieśle

W o b w o d z i e k r
W schowa 
Sarbinowo 
Zakrzewo 
K a w c z e 
Poniec

3 Polaków 
5

Niemców,

3 Polaków 3 Niemców, 
obsko-wschowskim.

» 26
5 Polaków — Niemców,
6 „ - „

— „ wszyscy Niemcy,
8

W najbliższej okolicy Ponieca pozyskali Niemcy 4 wy­
borców więcej, niż przy zeszłych wyborach.

Dubin 
Krobia 
P u d 1 i s z k i 
Z y c h 1 e w 
Chwałków 
K u c z y n a 
D o m a c h ó w 
Posadów 
Rawicz
Miejskagórka 
Piaski 
Gostyń

sami Polacy,
6 Polaków 
2

Niemców,
5,
n

n
w
fi

1
Kołaczkowice wcale nie wybierano, przez 

co 4 wyborców straciliśmy.
Powiat krobski wybrał wogóle 149 Polaków a 

130 Niemców, podczas kiedy jeszcze przed trzema laty 
przeszło 163 Polaków a 114 Niemców.

IV obwodzie śremsko-średzko-wrze- 
s i ń s k i m.

^r°Ja 11 Polaków 4 Niemców,
Bnin 3 „ 2
Pobiedziska 2
K r z e ś 1 i c e
Wrączyn
Góra
Sulencin
Graboszewo
Września
Jaraczewo
Strzałkowo
Dolsk

fi

11

11

11

ff

11

fi

If

11

If

13

W obwodzie pleszewsko-krotoszyńskim.
10 Polaków 12 Niemców,

ff

If

If

n
fi

if

if

Pleszew
Krotoszyn 10 „ 22
K a n i ew 6
Dobrzyca 1
Koźmin 6
Klonowo —•
Borek 10
J ar o c i n 3

p. Graeve się nie stawił, ztąd 1 wyborca mniej. 
W okręgu tym nie było żadnój orgauizacyi.

Wobwodzie o d o 1 a n o wsk o - o s t r z e s z o w 
s k i m.

Odolanów 4 Polaków 3 Niemców,
Ostrzeszów 9 „ 2
Mikorzyn 5 „ 1

W obwodzie b a b i m o s t s k o-m i ę d z y r zeckin
Wolsztyn — Polaków 10 Niemców,
Babimost — „ 8

W obwodzie gnieźnieusko-wągr owiec ko 
m o g i 1 n i c k i tu.

Kwieciszewo 2 Polaków 1 Niemiec,
C ę b i c e 1 )( 2 Niemców,
Marcinkowo 3 „ -—
Kawce 3 „ - ’’
Z y d o w o 6 ., _
Niechanowo 4 __
Skoki _ ’’ 6
1 r 1 ą g 4 __
Strzelce 2 „ 4
Stołężyn 2 „ 4 ”

W obwodzie czarnkowsko-chodzieskin 
Pr u cli nowo 3 Polaków 1 Niemca,
Ryb owo 1 „ 2 Niemców,
Trzcianka — „ 15
Trzcianka (wieś) — „ 6 ,,
Chodzież — . 13

ks. G a j o w i e c k i wyjechał.
Margonin 1 „ 6
S a m o c i n — „ 8
Wieś Margonin 2 „ 1 „
Wieleń 3 „12

(przed trzema laty był tylko jeden katolik Niemiec) 
Drawsko 5 Polaków — Niemców,
Wrzeszczyna 3 „ 1
M ę ż y k i Miały sami Niemcy, bo z Miałór 

żaden z Polaków się nie stawił. Te wybory będą nie 
zawodnie unieważnione, gdyż jeden Niemiec prawyborc: 
głosował w dwóch klasach. Gospodarz Kaczmarel 
z Mężyku wystosował natychmiast przeciwko temu pro 
testacyą. co na uznanie zasługuje.
W obwodzie inowrocławsk o-s zubińskim 

Gniewkowo 2 Polaków 4 Niemców,
Strzelno 6 _z, , ” ”Ostrowo 4 __,, , . ” „
Szubin 2 „18
7 okręg szubiński— „ 3

W obwodzie bydgosko-wyrzyskim. 
lak w By go sz czy jak i w okolicy tego miasta

wybrano samych Niemców; Polacy nie przeprowadził 
żadnego ze swych kandydatów.

Łobżenica — Polaków 11 Niemców,
z tych 4 jak się zdaje katolików,

Koronowo c Polaków 8 Niemców.

KORESPONDENGYE KUKYERA POZN.

Wiedeń, 20 października.
(Z Rady państwa. — Włosi.) 

fi Wczoraj rozpoczęła się zimowa kadency 
rady państwa. W Izbie panów książę marszałe 
Karol Auersperg poświęcił kilka słów zmar 
łyin w czasie lata członkom , kardynałowi Tar 
noczemu, dr. Palackiemu, lir. Autoriemu Auers 
pergowi i innym, oraz od nowo zamianowanycl 
członków odebrał przysięgę.

W Izbie poselskiej minister finansów baroi 
D e p r e t i s przedłożył budżet na rok przyszły 
Niedobór wynosi 23 miliony. Dr. Pandor lik 
poseł morawski, wniósł interpełacyą, er rząd za­
myśla uczynić celem poparcia Słowian południo­
wych , dla których Słowianie rakuscy mają tal 
żywą sympatyą.

Ks. Jerzy Czartoryski złożył man­
dat poselski. Powody tego ważnego kroki 
znąjdziecie w liście księcia do wyborców okręgi 
bocbeńsko-brzesko-wielickiego, który ogłoszą dzien­
niki lwowskie. Główną przyczyną jest okoli­
czność, że śroil obecnych stosunków niepodobni 
zebrać żywiołów anti-centralistycznych do spól- 
nejakcyi. Zdaje się przeto, że z drugiej strony 
złozy także mandat lir. Hohenwart, prezes 
klubu „prawego środka.“ Baron P etrino, mi­
nister rolnictwa w gabinecie lir. Potockiego, je­
den z najdawniejszych i najwymowniejszych 
członków Izby poselskiej, tudzież członek klubu 
prawego środka, złożył także mandat.

Co do księcia Jerzego Czartoryskiego, 
spodziewamy się jednak, że ulegnie prośbom 
wyborców i przyjmie ponownie mandat. Jak­
kolwiek bowiem pojmujemy znużenie księcia, 
który od trzech lat napróżno skłaniał delegacyą 
galicyjską do porozumienia się z federalistami, 
jednakże zwłaszcza śród obecnych stosunków 
obecność ks. Czartoryskiego w delegacyi galicyj­
skiej wydaje się nam wielce pożądaną i potrze­
bną w interesie kraju.

* *
}j{

Wprawdzie główny organ obecnego mini­
sterstwa włoskiego, II Diritto, napomina 
dzienniki włoskie, aby przestały igrać z ogniem 
i zaniechały dalszych wycieczek przeciw Austryi 
względem południowego Tyrolu i Tryestu, lecz mimo 
to w tutejszych kołach politycznych nie dowie­
rzają Włochom.

Od czasu przeniesienia się p. Nigry do 
Petersburga widocznie jakieś odbywają się kon­
szachty pomiędzy dworem carskim a kwirynałem. 
Czytelnicy Kury er a przypomną sobie, że już 
przed kilku miesiącami wskazywałem na może- 
bność rusko-włoskich konszachtów. Istotnie te 
dwa młode, wzrosłe na podstawach macchiaweli- 
zmu państwa, mimo pozornej sprzeczności, jaka 
panuje pomiędzy absolutyzmem a konstytucyo- 
nalizmem czerwono liberalnym, aż nadto mają 
pokrewieństwa, aby się nie znaleść jako sprzy­
mierzeńcy w ambitnych celach swoicL

To też rząd tutejszy uważnie śledzi ruchy 
w Trentino i w nadbrzeżu Adryatyku a podobno 
nadchodzące ztaintąd wiadomości wcale nie. brzmią 
pocieszająco. W południowym Tyrolu muożą się 
zabójstwa polityczne, dziś donoszą o uwięzieniu 
kilku tak zwanych Italianissimi w Rivoa; namie­
stnik lir. Taaffe objeżdża tę okolicę a arcyksiążę 
Albrecht, którego imię jest wyraźną przeciw 
Włochom demonstracyą, przegląda południowe 
kwatery wojskowe.

* *
Zabójstwo, popełnione przedwczoraj w samym 

środku stolicy na listonoszu Gudze, niezwykłe 
sprawia na publiczności wrażenie zpowodu sza- 
tanicznie genialnych przygotowań zabójcy, Wło­
cha M e n d o z y.

Najął on w środku miasta pomieszkanie, 
rachując oczywiście, że właśnie w tym cyrkule 
listonosze roznoszą najznaczniejsze sumy; najął 
je oddzielone od innych pomieszkań, aby bez 
przeszkód dokonać okropnego zamachu; pisywał 
sam do siebie listy, które oddawał na poldizkich 
stacyach, aby listonoszów przyzwyczaić do osoby 
swojej i t. d.

Rano około godziny 9, gdy mu Guga przy­
niósł list, który według deklaracyi miał zawie­
rać 158 fi., Mendoza zarzucił listonoszowi sznur 
na szyje i następnie zranił go śmiertelnie szty­
letem. Potem opuścił pomieszkanie, kufry wy­
sławszy poprzedniego dnia na dworzec południo­
wy — prawdopodobnie, aby zderutować poszuki­
wania policyi. Gdy listonosz o 2 godzinie nie 
zjawił się jak zwykle na dyrekcyi pocztowej, 
polieya rozpoczęła poszukiwania i kierując się 
spisem adresatów, do których Guga miał listy 
do rozniesienia, trafiła do mieszkania Mendozy, 
które otworzywszy o 5 godzinie, znaleziono tam 
trupa zabitego i zrabowanego listonosza. Men­
doza zabrał podobno 14,000 fi.

Z Wschodu, 16 października, 
fi® Pospieszam wywiązać się z przyrzecze­

nia, danego w końcu listu wczorajszego i opisać 
wam przyszły „parlament“ turecki na podstawie 
tego, co projektuje się w komisyi, wyznaczonej 
przez Portę do wypracowania projektów reforma- 
cyjnych.

„Parlament“ ten ma być ostatnim w sze­
regu reform, poniekąd ukoronowaniem systemu 
reformacyjnego, _ co do którego — jak wnosić 
wolno z faktów i z słów carogrodzkiego dzienni­
karstwa inspirowanego, Porta nie szczędzi rzetel­
nych zabiegów, aby wprowadzić go w życie. Czy 
się powiedzie?... czy nie będzie trzeba powie­
dzieć : u t d e s i 111 v i r e s, t a m e n e s t 1 a u - 
d a 11 d a rol u n tas? Paktem jest, że reformi­
sta Midliat basza coraz więcej bierze przewagę 
nad politycznym przeciwnikiem swoim Mełnne- 
dem Rużdim baszą 1 energiczniej, niż kiedykol­
wiek — dzięki tej przewadze swojej — bierze 
się do dzieła reformacyjnego, wielkie w nieni po­
kładając nadzieje.

„Dzięki sześciomiesięcznemu zawieszeniu bro­
ni — mówi jeden z dzienników inspirowanych— 
władze będą mogły jąć się przeprowadzenia re­
form i udowodnić doświadczeniem ieli skute-

liiu uuuuz.1 ju/j u uiiieoaiiKi,, uua u uzyiiy. 
Wola panującego pod tym względem jest stano­
wcza, a mężowie, zażywający jego zaufania, wi­
dzą, iż zbawienie i pomyślność państwa zawisły 
od zaprowadzenia rządów liberalnych i odpowia­
dających prawowitym życzeniom wszystkich klas 
ludności. Tak więc, podczas gdy mocarstwa 
układać się będą o pokój, Wysoka Porta ogłosi 
i zaprowadzi reformy administracyjne. Doświad­
czenie pouczy każdego o ich skuteczności. — 
Wtedy fakt dokonany pokaże, iż rząd, tak po­
stępując, wstąpił na drogę, prowadzącą niechybnie 
do celu, który mu wskazały mocarstwa, t. j. do 
spokoju i pomyślności kraju.“

Oto krótkie streszczenie długiego artykułu. 
Ale oby tylko doświadczenie pouczyło nieoczem 
innem, jak śni i marzy prezes rady ministeryal- 
nej. Bo Midhat basza jest idealistą, podczas gdy 
przeciwnik jego, wielki wezyr Mebmed Ruźdi ba­
sza nieco trzeźwiej z stanowiska tureckiego zapa­
truje się na tureckie stosunki.

Ale wróćmy do „parlamentu“.
Nazwa jego już jest znana z ha tu inaugu­

racyjnego z dnia 10 września. Sułtan IMć na- 
swał go Medżlis u mu mi, co znaczy „Rada 
iowszecbna“. Ta Rada się dzielić będzie na dwa 
widziały (Izby), to jest na Medżlis a’j/tn, 
szyli Radę dostojników (Izbę wyższą, Senat) 
Medżlis me b’u s z a n, Radę gminną (Izbę 

poselską). Izba wyższa czyli Senat składać się 
oędzie z 30 do 60 członków, mianowanych przez 
rząd; zajmować on się będzie roztrząsaniem re- 
jułaminów i ustaw, uchwalanych przez Izbę po­
selską, a to celem zatwierdzenia ich lub 'zwró­
cenia tejże Izbie ku poczynieniu zmian. Izba 
poselska zaś składać się, ma z 120 członków 
rybranych przez ludność;.- atrybucye jej będą: 
icliwalać budżet, którego ptojekt rząd wypracuje, 

czuwać nad wykonywaniem ustaw.
Każda sesya Izby poselskiej trwać będzie 

,rzy miesiące, od 1 grudnia do 28 lutego sta­
rego stylu. Co rok jedna odbędzie się sesya.

razie potrzeby sułtan zastrzega sobie prawo 
irzedłużenia sesyi.

Peryod ustawodawczy obejmować będzie trzy 
esye, a więc trwać będzie trzy lata, przez który 
o czas cała Izba poselska będzie w składzie 
wym odnowiona, a to tak, że trzecia część po­
łów od roku do rokn będzie ustępowała miejsca 
»osłom nowo wybranym.

Zanim ordynacya wyborcza będzie ogłoszona, 
ząd, chcąc nie tracić czasu, postanowił powo­

łać na pierwszą sesyą posłów nie wybranych 
przez ludność, lecz mianowanych przez siebi 
z pomiędzy członków prowincyonalnych rad aj6 
ministracyjnych, sądząc, że i ci — jako wv" 
bierani przez ludność — będą reprezentantami 
opinii.

Wedle projektowanych zarysów przyszłej or 
dynacyi wyborczj osoby, które będzie można W|‘ 
bierać na posłów, powinny liczyć wieku lat 25 
skończonych, być charakteru nieskazitelnego i p0„ 
siadać pewną własność w kraju rodzinnym' 
nadto powinny być znane z gorliwości i patryc.’ 
tyzmu. Wybrani posłowie, jeśli dzierżą urząd 
złożą go wskutek mandatu poselskiego.

Posłowie, każdy zosobna, będą uważani nie 
jako reprezentanci tej lub owej prowincyi lUi, 
klasy ludności, lecz jako reprezentanci całego 
„narodu,“ co ma znaczyć państwa. Pobierać będą 
dyety poselskie i koszta podróży.

Zdaje się, że system wyborów ma być dwu- 
klasowy.

Wyborcy powinni mieć wieku lat 25 skoń­
czonych, być poddanymi otomańskimi i posiadać 
własność.

Pierwsza sesya otwartą będzie dnia 1 (13) 
grudnia, a powinno zebrać się do otwarcia sesyi 
przynajmniej dwie trzecie ogólnej liczby po- 
słów.

Tak się przedstawia przyszły „parlament“ 
turecki wedle chaotycznych projektów, z których 
z pewnym tylko trudem można było wyczerpnąć 
treść i uporządkować jako tako wedle zasad par­
lamentarnych. Wam samym już pozostawiani 
czynić porównania z parlamentaryzmem europej­
skim, jeśli uznacie, że to warto.

Co do runie, przejdę do innego przedmiotu, 
aby wam opisać po krotce jedno z owych zebrań, 
które obecnie mnożą się jak grzyby po deszczu 
w Grecyi, a szczególniej w Atenach, a które 
zaniepoko.ają nietylko Turcyą, lecz już ¡i dyplo- 
macyą europejską. Zebrania te nazywają sylla- 
litiria. Sillalitirion, które tu opisuję, było je­
dno z najważniejszych i miało w następstwie 
enuncyacyą z strony rządu. Zebrało się było 
bardzo liczne zgromadzenie „androon Azsiuaeon,“ 
któremu przewodniczył rektor uniwersytetu ateń­
skiego, pan Pappadaki. Między obecnymi znaj­
dowali się metropolita ateński (prawosławny) 
Prokop wraz z dwoma członkami synodu; ducho­
wieństwa wogóle dużo tam było. Pierwszy za­
brał głos pan Papparigopulos *), profesor wy­
działu filozoficznego, i skarżył się na Eu­
ropę, że, przedstawiając Wysokiej Porcie żą­
dania o reformach dla Bośnii, Hercegowiny 
i Bułgaryi, zapomniała o Grekach poddanych 
Porty, o Tesalii, Macedonii i Krecie; a jednak 
cierpienia ludności słowiańskich niczóm są 
w porównaniu z losem ludności greckiej. Jeżeli 
zaś — mówi ów jegomość o pięknem 'nazwisku 

jeżeli Europa sądzi, że dla odzyskania praw 
i swobody potrzeba koniecznie chwycić się orężu, 
naród grecki gotów na nowo rozpocząć swe 
walki bohaterskie. Sekundował mu drugi mówca 
p. Kokinos, profesor wydziału prawniczego, 
który nietylko mówił, że Grecya gotowa puścić 
się w taniec na rzecz polepszenia losu rodaków 
pod rządem tureckim, lecz rozwodził się także 
o rewindykacyach, które tern łatwiej osięgnąć, 
ile że Europa sama już zmieniła swe zdanie 
o nienaruszalności państwa ottomańskiego. Nąj- 
żarliwiej przemawawiał Dainalas, profesor wy­
działu teologicznego, który każę Europie nie za­
pominać, ile cywilizacya jej zawdzięcza narodowi 
greckiemu. Stosownie do tych przemówień 
przyjęto dwie rezolucye treści następującej:

„Zgromadzenie uchwala wyrazy uznania dla Euro­
py za jej usiłowania około zyskania autonomii dla Bo­
śniaków, Hercegowińców i Bułgarów ; zarazem protestuje 
przed Bogiem i ludźmi przeciw zapoznawaniu praw braci 
naszych w Epirze, Tesalii, Macedonii, Krecio i po innych 
wyspach greckich; oświadcza, iż niepodobieństwem jest 
narodowi greckiemu milczeć na tę niesprawiedliwość 
1 nio chwycić się wszelkich sposobów ku naprawieniu 
złego.“

„Zgromadzenie uprasza i wzywa rząd, aby nie­
zwłocznie przystąpił do wzmocnienia i uzupełnienia siły 
zbrój 1 ej. a może być przekonany, że nietylko mieszkańcy 
Królestwa, lecz całe plemię greckie pospieszy wesprzeć 
wszelaką ofiarą patryotyczne Ji zbawienne zapoczątko­
wanie rządu.“

Celem przedstawienia rządowi tych rezolu- 
cyi wybrano komitet, na którego czele metro­
polita Prokop udał się do prezesa ministrów 
p. Komundurosa, który w imieniu rządu odpo­
wiedział między inneini co następuje:

„Z zadowoleniem wysłuchałem życzeń ludu 
ateńskiego. I my (rząd) zawsze byliśmy prze­
jęci tętni samemi zapatrywaniami, co Zgroma­
dzenie, pod względem uzbrojenia uarodn. Ale 
ponieważ rozporządzaliśmy małemi środkami, 
więc trzeba, aby naród cały nałożył sobie ofiary. 
Przygotowaliśmy w tym celu projekty ustaw, 
które poddane będą rozpatrzeniu Izby zaraz po 
jej zebraniu się w komplecie. Nieraz już sły­
szeliśmy rady i napomnienia od ludu; ale po­
trzeba wypisać ofiarność na s/.tandarze jako 
jeden z nieustannych warunków zachowania go­
dności narodu greckiego i spełnienia naszego 
posłannictwa. Grecya miała ważne powody, by 
trzymać się polityki biernej i postąpiła w tein 
roztropnie. Aie mimo wszelkiej roztropności 
uczucie ma swoje prawa. Zresztą nasze bez­
pieczeństwo wewnętrzne i położenie ekonomiczne 
ściśle się wiąźe z położeniem rzeczy w prowin- 
cyach sąsiednich. Z tego więc względu sprawa 
ta staje się poniekąd naszą sprawą 
wewnętrzną. Ztąd też rząd królewski nię 
mógł pozostać obojętnym na losy braci naszych 
poza granicami Królestwa.“

*) Mowę jego podaliśmy w streszczeniu w sobotnim 
numerze. Red.



NIEMCY.
* B e r 1 i n, 22 października. O wypadku 

prawyborów, jakkolwiek liczne z różnych stron 
nadeszły wiadomości, nieda się dzisiaj jeszcze nic 
stanowczego powiedzieć. Wprawdzie doniesienia 
te pochodzą głównie z miejskich okęgów wybor­
czych a zwłaszcza z większych miast, gdzie kon­
serwatywni z góry już żadnej nie mieli szansy. 
Jakkolwiek tedy bardzo jeszcze niedokładny ma­
my przed sobą materyał do porównywania rezul­
tatów wyborczych z wyborami przed trzema laty 
uskutecznionemu tyle jednak zdaje się pewnem, 
że w odnośnych okręgach miejskich istotne 
zmiany w stosunkach stronnictw nie nastąpiły.
— Nieznanym jest prawie zupełnie wypadek wy­
borów w okręgach wiejskich, gdzie, jak wiadomo, 
wpływ konserwatywnych jest najsilniejszy i gdzie 
też prawie wyłączne pole działania sobie obrali.
— W Magdeburgu, gdzie w ostatniej chwili 
frakcya postępowych przeciwko narodowo-liberal- 
nym: Syblowi i Gärtnerowi osobnych postawiła 
kandydatów: Virchowa i Laskera, a w celu spę­
dzenia z pola Sybla sam Virchow przyjechał 
i maltretował przeciwnika i partyą narodowo-li- 
beralną w mowie niezwykłej siły i doniosłości, 
przeszło tylko 60 zwolenników kandydatury Vir­
chowa a 254 narodowo-liberalnych wyborców, — 
We Frankfurcie nad M. partya demokratyczna, 
występująca stanowczo przeciw kandydaturze 
Laskera pozyskała 125 walmanów, którym jeśli 
się uda połączyć z 55 zwolennikami postępo­
wców, to pan Lasker, którego bronić będzie tylko 155 
narodowo-liberalnych, przepadnie niewątpliwie. — 
W prowincyi Westfalskiej i nadreńskiej i innych 
katolickich okolicach partya centrum w każdym 
nieomal okręgu więcej zdobyła wyborców aniżeli 
ostatnią rażą, a nawet tam, gdzie liberalni 
ogromną panowali większością, dzisiaj nie wielką 
już liczbą przeważają katolików. W Kolonii np. 
podczas wyborów w r. 1870 katolicy tylko 90 
pozyskali głosów, przed trzema laty już ich li­
czba urosła do 145 a obecnie z urny wyborczej 
wyszło 214 wyborców. Wprawdzie partye libe­
ralne połączone liczą sobie 283 walmanów, za 
trzy lata jednak, jeśli w dotychczasowym sto­
sunku zasady centrum coraz więcej zyskiwać bę­
dą zwolenników, liberałom na pewno klęskę 
przepowiedzieć można. W Monasterze wybrano 
104 katolików a 33 tylko liberałów. Główny 
interes budzą wszystkie okręgi, w których różne 
partye w równej prawie sile naprzeciw siebie 
stoją, gdzie rozstrzygnięcie do ostatniej chwili 
jest wątpliwe, a nawet tylko od przypadku za­
wisłe. Że liczba podobnie wątpliwych okręgów 
tym razem znacznie będzie większą aniżeli przed 
trzema laty, łatwo już dzisiaj można przewi- 
dzić. Udział w prawyborach był ogólnie o wiele 
słabszym aniżeli dawniej. 1 dziwić się nie można 
tej obojętności. Lud przychodzi powoli do prze­
konania, że od parlamentaryzmu pruskiego, 
ugruntowanego na trzyklasowym systemie wy­
borczym, niczego dobrego spodziewać się nie mo­
że. Tyle razy wybierał, a stosunki materyalne 
coraz smutniejsze, podatki większe, ucisk do- 
tt 1 i wszy.

Książę następca tronu niemieckiego państwa 
wydał, jak pisze masońska Bauhütte, nastę­
pującą odezwę:

Wskutek pewnego specjalnego przypadku, że pewną 
przemowę moją wolno mularską w niektórych punktach 
źle reprodukowano, postanawiam niniejszóm dla trzech 
pruskich lóż wielkich i ich lóż filialnych:

aby przemowy moje i wyrażenia treści wolno- 
mularskiój do pojedynczych braci, deputacyi 
albo w lożach nigdy w publicznych pismach, 
wtenczas tylko w wolno - mularskich cyrkula- 
rzach i drukach ogłaszane były, jeśli po przej­
rzeniu odnośnego pisma udzielę do tego wyraźne 
moje zezwolenie.

Życzę sobie, aby na najbliższym niemieckim sejmie 
lóż uwiadomione o tem zostały także inne niemieckie 
loże.

Wieść, obiegającą po dziennikach, że hr. Ar- 
nimowi zamierzono wytoczyć proces o zabranie 
z ambasady paryskiej krzesła, prostuje obecnie 
Reichsanzgr w ten sposób: „Kiedy hr. Ar­
nim opuścił Paryż, zauważono przy rewizyi ra­
chunków kwartalnych ambasady, że hrabia bez 
pytania większą część inwentarza znajdującego 
się w dotychczasowem jego pomieszkaniu urzę- 
dowem zabrał i zapłacił za to do kasy 525 fran­
ków. Tymczasem znawcy oszacowali brakujące 
meble na 862 franki. O dopłacenie 337 fran­
ków wezwano hr. Arnima a przytem zwrócono 
mu uwagę na to, że przywłaszczenie sobie wła­
sności państwa jest nieprawnem. Hrabia Ar­
nim zapłacił żądaną sumę i na tem sprawa się 
skończyła.

Ministrowie sprawiedliwości krajów połu­
dniowych a głównie bawarski dr. v. Fänstle ma 
podług Volks Ztg. w zasadzie zgadzać się ze 
wszystkiemi liberalnemi uchwałami komisyi par­
lamentarnej. Tymczasem rząd pruski nie myśli 
tak łatwo zaprzestać opozycyi.

Cesarz przybył wczoraj rano do Berlina. 
Wskutek zaproszenia W. ks. meklemburgsko- 
szweryńskiego wyjedzie w środę do Ludwigslust, 
gdzie polować będzie do soboty.

W piątek zeszły wieczorem wybuchł na 
dworcu kolei żelaznej w Strashurburgu i spalił 
cały dach.

Książę Biskup wrocławski wydał list pa­
sterski, datowany na zamku w Johanisbergu 
20 b. m., do swych djecezyan, który także Ka­
tolik na czele swego ostatniego numeru wy­
drukował, wzywający ich do gorliwego udziału 
w wyborach i wybierania ludzi znanych z przy­
wiązania do wiary katolickiej.

FRANCYA.
* Paryż, 21 października. Biorąc asumpt 

z oświadczenia Derby’ego do księcia Decazes, że 
Anglia nie będzie się wdawała w dalsze roko­
wania z Turcyą, wypowiada Moniteur: Wę­
zeł trudności znajduje się w rękach Turcyi 
i Anglii; rezultat rokowań w Liwadyi będzie 
miał znaczny wpływ na przebieg sprawy. Ży­
wimy całkowite zaufanie do mężów stanu, na 
barkach których obecnie ciężar położenia spo­
czywa , i mniemalibyśmy ich obrazić, gdybyśmy 
wypowiedzieli życzenie, żeby wobec trudnego ich 
zadania nie tracili odwagi. Gdyby jednakże na­
sze nadzieje miały zostać z tej strony zawie­
dzione i gdyby antagonizm , jaki turecko-serbski 
spór wywołuje pomiędzy Rosyą a Anglią, sil­
niejszym stać się miał od interesów na szwank 
przez niego wystawionych, natenczas uznamy, 
że nadeszła dla Turcyi chwila powzięcia stano­
wczego z głębi jej nieszczęść zaczerpniętego po­
stanowienia. Wtedy byłoby na czasie zwrócić 
się do Rosyi .i bezpośrednio z nią uporządkować 
warunki pokoju, podpisując w zasadzie propono­
wane dawniej przez siebie reformy. Po wyczer- 
pnięciu wszystkich tych obliczeń, pozostałoby 
Europie jeszcze jedno źródło pomocnicze, do 
którego odezwaćby się mogła. — Tem źródłem 
ma być, podług Monitora, car Aleksander, 
który od sześciu lat utrzymuje pokój a który 
i tym razem odwróci wojnę. Jak widzimy, 
organ półurzędowy rządu francuskiego całkiem 
już kapitulował, oddając Turcyą na łaskę lub 
niełaskę białego cara, boć przecież tak naiwnym 
być nie może, żeby wierzył w wspaniałomyślność 
cara Aleksandra względem tej Turcyi, której 
zdobycie od dwnchset lat jest najwyższem ży­
czeniem Rosyi i jeżeli tego dotąd nie uczyniła, 
to nie jest zasługą jej dobrych chęci, ale ra­
czej winą niesprzyjających jej zamiarom okoli­
czności.

Ganesco oświadcza wTablettes, że po­
między Rosyą a Rumunią nie istnieje żaden 
układ pod względem kwestyi wschodniej, i przy­
tacza następujące pismo Rosettego, który w nad­
zwyczajnej misyi wysłany został z Rumunii do 
Paryża:

Paryż, 19 października. Jestem w Paryżu-i po- 
zostaję tn. Zaprzecz pan i zapewnij, że Rumunia nigdy, 
nawet swoich nieprzyjaciół nie oszukuje, pomimo tru­
dnych okoliczności. Rnmrtni postępują rzetelnie. Za­
pewnij zarazom i z mój strony, że nawet wtedy, gdyby 
wypadki nas zmusić miały do wzięcia udziału w sprawie 
wschodniej, wielkie stronnictwo ludowe zawsze jest i po­
zostanie przywiązano do Francji. Rosetti.

Doniesienia te zaprzeczają zatem wprost 
wiadomościom, jakie La France świeżo podała. 
Pomimo to dziennik ten nie ustaje zamieszczać 
sensacyjnych wiadomości z kół dyplomatycznych. 
I tak znowu dziś donosi o nocie, zredagowanej 
na poniedziałkowej radzie ministeryalnej a po 
przyjęciu jej w wtorek przez prezydenta rzeczy- 
pospolitej wysłanej do gabinetów petersburg- 
skiego i londyńskiego, w której rząd francuski 
oświadcza, że w żadnym razie nie weźmie udziału 
w środkach przymusowych Europy przeciwko 
Turcyi i w zaufaniu do roztropności różnych ga­
binetów ma nadzieję, iż one dążyć będą do 
utrzymania pokoju. Dziennik ten dodaje na­
stępnie, że książę Decazes dotąd nie zgodził się 
jeszcze na żaden rozejm, lecz zapatrywanie swe 
wyraźnie w nocie oznaczył, zapraszając Europę 
do porozumienia się, w celu skłonienia Porty 
do przyjęcia propozycyi, wyrażonych w pierwsze, 
nocie angielskiej, zanim kwestya o długość trwa­
nia zawieszenia broni rozbieraną będzie. France 
twierdzi nadto, że w mowie będąca nota księcia 
Decazes dobre znalazła przyjęcie ze strony Rosyi. 
Dalej dowiaduje się, że na konferencyi pomiędzy 
Decazes’etn a Cialdinfm zgodzono się na główne 
warunki traktatu neutralności pomiędzy Francyą 
a Włochami. Bawiący chwilowo w Biarritz 
ambasador francuski przy dworze włoskim miał 
otrzymać rozkaz udania się jak najspieszniej do 
Rzymu. Pierwsza wiadomość o wysłaniu w mo­
wie będącej noty potwierdza się zresztą i zkąd- 
inąd. Książę Decazes zmuszony był do tego 
kroku przez swych kolegów w gabinecie, którzy 
na wszelki przypadek pragną, żeby Francya po­
została neutralną. Tem się też tłómaczy powy­
żej zamieszczony artykuł Monitora, doradza­
jący Turcyi zdać się na łaskę „wspaniałomyśl­
nego cara Aleksandra.“

Biskupi francuscy urządzają na miesiąc maj 
roku przyszłego, w którym Papież Pius IX 
obchodzi pięćdziesięcioletnią rocznicę swej go­
dności biskupiej, wielką pielgrzymkę do Rzymu.

Marszałek Mac Mahoń przenosi znowu dnia 
28 b. m. rezydencyą swą do Wersalu. Rada 
ministeryalna, która się wczoraj odbyć miała, 
odroczoną została do dziś, ponieważ minister 
spraw zagranicznych, książę Decazes, konferować 
musiał wczoraj z kilku ambasadorami.

Rząd postanowił ścigać wszystkie dzienniki, 
którebj armią, lub pojedyńczych jej członków 
obrażały lub przeciwko tymże występowały. Jak 
wiadomo, domagał się tego obecny minister 
wojny, jenerał Berthaud, grożąc usunięciem się 
z gabinetu.

Do Lyonu zjechało się czternastu Bisku­
pów i czterech jeneralnych wikaryuszy na kon­
gres, w celu naradzenia się nad założeniem ka­
tolickiego uniwersytetu na południu Francyi. — 
Arcybiskup z Tuluzy wystósował za przykładem 
Kardynała-Arcybiskupa paryskiego pismo do pa­
na Dufaure, jako ministra wyznań, wzywające 
go, ażeby się postarał o przywrócenie pensyi ka­
pelanom wojskowym, które Izba deputowanych 
skreśliła.

Admirał Jaures, przybywszy z Salonichi, 
przyjmowany był przez prezydenta rzeczypospo- 
litej i ministra marynarki. Admirał ten obejmie 
dowództwo nad eskadrą pod Cherbourgiem.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
(Z teatru wojny.)

O bitwie pod Sajczarem, o któiej w sobo­
tnim numerze Kury er a już wspominaliśmy, 
mamy dziś urzędowy serbski i turecki raport. 
Serbski raport, wysłany do Belgradu z Paraczyna 
pod datą 18 b. m., opiewa, że Turcy wyruszyli 
w dniu 17 po południu przez Kopitę ku Bresto- 
wacowi, a więc w kierunku północno-zachodnim. 
Kopita leży około 4 godziny, Brestowac zaś bliz- 
ko 6 godzin marszu od Sajczaru. Pomiędzy 
temi dwoma miejscowościami przyszło do walki. 
Turcy przywiedli do boju 5 batalionów7; ile siły 
serbskie wynosiły, nie. podaje raport; mówi on 
tylko, że walczyły bataliony z Pożarowacu i z nad 
Morawy a dowodził nimi hrabia Keller. Już po 
rozpoczęciu walki uderzyły trzy bataliony bryga­
dy Kraina pod dowództwem Moskala Ostoicza na 
prawe skrzydło tureckie, wskutek czego stojący 
oddział turecki pod Kopitą podał tył, uciekając 
ku Gamzigradowi. W tym samym czasie wyru­
szył Medwedowsky z Planinicy ku Sajczarowi. 
Już był wieczór a walka jeszcze się nie skoń­
czyła. Serbowie stracili 120 w zabitych i ran­
nych i wielu oficerów rosyjskich. Tyle donosi 
raport serbski.

Raport turecki, wysłany z Widdynia do Ca- 
rogrodu pod dniem 19 b. ra„ kreśli przebieg wal­
ki z dnia drugiego i donosi, że Osman basza 
wyruszył dnia 18 z Sajczaru i uderzył na Ser­
bów nad rzeczką Belareką, także Małym Timo­
kiem zwaną, która wypływa w pobliża Kopity i 
Gamzigradu i wpada do Czarnego Timoku. Po 
trzygodzinnym marszu napotkali Turcy nieprzy­
jaciela. Walka rozpoczęła się artyleryą, poczem 
piechota turecka poszła na bagnety, odparła Ser­
bów i zdobyła sześć szańców. Według | sprawo­
zdania tureckiego pozostawili Serbowie na pobo­
jowisku 650 zabitych i wielu rannych. Pomiędzy 
poległymi znajdował się rosyjski pułkownik i 
wielu innych niższych stopni oficerów rosyjskich. 
Serbowie mieli tu mieć 8 batalionów. Co się 
tyczy uderzenia na skrzydło tureckie, o które in 
wspomina raport serbski, przyznają Turcy, że 
atak ten podjęli Serbowie, ale twierdzą, że wojsko 
serbskie zostało odparte i straciło 300 w zabi­
tych i rannych. Turcy obliczają straty swe na 
25 zabitych i 80 rannych.

Według urzędowego doniesienia belgradzkie­
go uderzyli znów Turcy dnia trzeciego, t. j. 19, 
na pozycye, które Serbowie zajmowali na wyży­
nach pod Kopitą i po ośmiogodzinnej walce od­
parci zostali. W Belgradzie domyślają się, że 
Osman basza, uderzając tak natarczywie nad Ti­
mokiem, chce zmusić Czernajewa do wysłania 
posiłków z Deligradu w tamtą stronę, ażeby 
osłabić serbską armią morawską, z którą Abdul 
Kerim zamierza w tych dniach walną stoczyć 
bitwę.

Według doniesień z Belgradu, walczono 
także zacięcie w dniu ,19 w dolinie Morawy. 
Turcy uderzyli znacznemi siłami na Wielki Si- 
liegowac, na południe od Diunisu, na drodze 
wiodącej do Kruszewacu, zostali jednak przez Hor- 
watowicza odparci. Dnia 19 uderzyła także, 
jak urzędowy telegram z Belgradu donosi, armia 
ibarska pod dowództwem Nowoselowa na wojsko 
tureckie, stojące pod Jaworem. Po dwóch dniach 
boju mieli Serbowie wyprzeć Turków li zdobyć 
wyżyny pod Wasilią.

Urzędowy dziennik belgradzki z dnia 20 
ogłasza rozporządzenie ministra wojny Niko- 
licza, odejmujące dowództwo Leszjaninowi nad 
armią tiinocką. Serbom, jak widać, potrzeba 
było wynaleść kozła ofiarnego i zwalić nań winę 
przegranej pod Sajczarem.

I na granicach Czarnogórza toczy się usta­
wiczna walka. Jak donosi N. Fr. Presse, pa­
nujące tych dni deszcze ulewne nie pozwoliły 
Muktarowi baszy przejść do kroków zaczepnych. 
Derwisz basza zajmuje te same stanowiska, co 
dawniej. I tu toczą się ustawiczne drobne 
utarczki. W Cetynii ma się obecnie znajdować 
w lazaretach 1500 rannych Czarnogórców pod 
opieką towarzystwa czerwonego krzyża. — Osman 
basza, wypuszczony na słowo na wolność, wrócił 
obecnie na żądanie księcia Nikity do niewoli. 
— O wzięciu forteczki Medun, o czem doniósł 
sobotni telegram, nie nadeszły do tej chwili 
bliższe szczegóły.

Z Warny donoszą do Pol. Corr. o wielkich 
przygotowaniach wojennych, jakie przedsiębiorą 
Turcy nad niższym Dunajem. Między Sulimą 
a Ruszczukiem ma stanąć silny kordon wojskowy. 
Turcy wykończają z wielkim pospiechem forty- 
iikacye twierdz Tulczy Isakszy i Silistrii. 
W tych dniach wykończono kilką nowych wy­
suniętych fortów przy Silistrii i kilkanaście 
usypano szańców. W Szumli urządzono waro­
wny obóz dla 40,000 wojska. Tamdotąd idą 
wielkie transporty broni i amunicyi. W tych 
dniach przybędzie także park artyleryjski z Ca- 
rogrodu. Adul Kerim basza obejmie dowództwo 
nad armią naddunajską, dowództwo zaś armii 
morawskiej przejmie Achmed Ejub basza. 

’W Szumli zapowiedziano przybycie 140,000 
wojska, które zorganizowano w Azyi Mniejszej. 
Cała armia turecka ma być doprowadzoną do 
liczby 970,000 wojska. W każdym razie, jak 
zapewniają oficerowie jeneralnego sztabu tu­
reckiego, będzie mogła W. Porta wysłać 225,000 
nad Dunaj.

TELEGRAMY.
Madryt, 21 października. Dyplomatyczny 

reprezentant Rosyi, Kudriawski przybył tu dziś.
Londyn, 21 października. W nadchodzący 

poniedziałek odbędzie się w Balmoral pod prze­
wodnictwem królowej rada ministeryalna. Odro­
czenie parlamentu przedłużone zostanie prawdo­
podobnie do miesiąca lutego roku przyszłego. — 
Jak donosi Morning Post, otrzymała fregata 
„Skali“ rozkaz odpłynięcia do floty w przystani 
Bezika.

Wiedeń, 22 października. Król grecki 
wyjechał dziś zrana do Tryestu, wskutek otrzy­
manej naglącej depeszy telegraficznej z Aten, 
nie czekając na powrót cesarza Franciszka Jó­
zefa. — Podług nadeszłych tu wiadomości wyje­
chał angielski ambasador w Petersburgu, lord 
Loftus, z Petersburga do Krymu.

Carogród, 21 października. Podług otrzy 
manyck przez rząd wiadomości przeszły wojska 
tureckie w czwartek pod Aleksinaczem do kro­
ków zaczepnych, odparli Serbów i obsadzili pe­
wną liczbę oszańcowanych pozycyi, które przez 
wojska serbskie były zajęte.

Dubrownik, 21 października. Podług 
nadeszłych tu wiadomości opuścił Derwisz basza 
terytoryum czarnogórskie.Ostatnie telegramy.

Belgrad, 22 października. Urzędo- 
wnie donoszą: Onegdaj i wczoraj uderzyli 
Turcy na calój linii na lewym brzegu Mora­
wy. Pod Krevet mianowicie przyszło do za­
ciętej walki, ataki jednakże tureckie wszędzie 
odparte zostały. Również nie powiodły się 
ataki Turków w dniach 16 i 17 b. m. na 
armią ibarską. Nad Timokiem przyszło je­
dynie do potyczek pomiędzy oddziałami reko­
nesansowemu

Wiedeń, 23 października. Montags- 
revue pisze, że ostateczna decyzya w Caro- 
grodzie może jeszcze pewne rokować nadzieje. 
Jeśli Porta zastósuje się spiesznie i bezwa­
runkowo do żądań Rosyi w kwestyi sześcioty­
godniowego rozejmu, natenczas odbierze Rosyi 
wszelką możliwość wpływania na jój docyzyą 
i poniżania jój godności jako mocarstwa sa­
modzielnego. Niezawodnie będzie przyjęcie 
sześciotygodniowego zawieszenia broni, pierw­
szym etapem na drodze do zawarcia choćby 
tylko względnie odpowiedniego pokoju.

Wykonywanie praw
kości elno - politycznych.

* W porozumieniu z ministrami wyznań 
i spraw wewnętrznych rozporządziła świeżo 
tutejsza królewska rejeneya, że w przypadkach, 
w których z powodu opróżnienia katolickich 
probostw zabranemi być mają księgi kościelne 
i pieczęć kościelna, takowe oddawane być po­
winny powiatowym radzcom ziemiańskim, którzy 
jako komisarze rządowi tak księgi kościelne jak 
i pieczęć mają schować i na żądanie interesen­
tów wydawać świadectwa kościelne. Dotąd od­
syłano w razie opróżnienia probostwa księgi 
i pieczęć kościelną rejencyi a tylko w razie 
chwilowej nieobecności proboszczy katolickich 
w miejscu ich zamieszkania odnośnemu radzcy 
ziemiańskiemu. Równocześnie z niniejszóm roz­
porządzeniem królewska rejeneya przesłała w jej 
aserwacyi dotąd pozostające księgi kościelne 
i pieczęcie kościołów katolickich odnośnym radz­
com ziemiańskim.

* Z Wągrowca donoszą D zi en n i k o w i 
Poznańskiemu, iż przedonegdaj rano wywie­
ziono z tamtejszego więzienia ks. Motylew- 
s k i e g o do więzienia w Gnieźnie, gdzie resztę 
kary za sprawowanie funkcyi kościelnych będzie 
odsiadywał.

------ .W—IMiiii riui-l

Knrygr miejscowy i prowincjonalny.
* Doniesienia urzędowe. Najj. Pan raczył nadać 

rektorowi wyższej szkoły miejskiej, P. o 1 a c k, w Wies- 
badenie, order orła czerwonego czwartej klasy.

* W teatrze odegrano w sobotę dramat ludowy 
Bałut kiego p. t. Rodzina Dylskich, przerobiony 
niobardzo fortunnie z powieści tegoż autora p. t. Było 
wyżej, drukowanej w Tygodniu. Dramat ten acz 
nie pozbawiony pewnych zalet, nie pociąga widza, gdyż 
samo założenie jest fałszywe, przeprowadzenie licho, 
a stary Dylski, za podłą kradzież negatywną tylko ponosi 
karę, i może niejakoś usprawiedliwiać grzeszne postępowa­
nie rodziców „poświęcających się dla swych dzieci“ 
i popełniających dla dopięcia tego celu występki. 
Piękny charakter Pawła i Tekli (państwo T er e n ko­
czy,) Heleny (panna H e n eman) padającej ofiarą wyrafi­
nowanej przewrotności Marcina (p. Łucyan) nie ró­
wnoważą fałszywego dźwięku, jakim w dramacie jest pan 
Dylski. Państwo T er en ko czy, p. Heneman, pp. 
Łucyan, Jaśkiewicz (M o n d e 1) i W e r n e r robili 
co mogli, aby ratować sztukę.

Jutro graną będzie Podróż po Warszawie, 
o której już pisaliśmy przed kilku dniami; sztuka ta 
lekko i swobodnie napisana z piękną muzyką — z wiel- 
kiem powodzeniem przedstawianą była w Warszawie.

* Niemiecki komitet wyborczy zwołał na jutro, na 
godzinę 8 wieczorem, do sali giełdy wyborców, którym 
zamierza zdać sprawę o dotychczasowej swej czynności 
i o niemieckim ruchu wyborczym w Poznaniu, a zarazem 
złożyć powierzony mu mandat na ręce wyborców.



* Walne Zebranie Towarzystwa Przemy­
słowego odbyło się wczoraj w lokalu przy Starym 
Rynku. Udział członków był niewielki. Dyrekcya refe­
rowała o szkoło wieczornej dla uczni rzemieślniczych, 
otwartej już od tygodnia, w której pobiera naukę 40 
tor mi n ator ó w. Jest to liczba nawet stosunkowo 
do roku zeszłego bardzo mała, a w stosunku do liczby 
członków prawie drobnostkowa. Zachęcaliśmy już nie­
jednokrotnie panów majstrów i chlebodawców, aby, ko­
rzystając z tej instytucyi, jak najliczniej chłopców swoich 
do niej posyłali — wobec takiej bowiem liczby uczniów 
szkoła, pochłaniająca znaczne sumy, chybia swego prze­
znaczenia, Powtarzając głos nasz, mamy nadzieję, że 
panowie majstrowie nie poskąpią chłopcom swoim 
tych kilku godzin tygodniowo i żc liczba uczniów tejże 
szkoły niebawem się powiększy.

Aby się przyczynić do ożywienia Towarzystwa, po­
stanowiła dyrekcya odbywać posiedzenia co tydzień i to 
co Wtorek o godzinie 8 w lokalu przy Starym Rynku 
Nr. 58, i zaprasza członków, aby na te ze­
brania połączono z poufną pogadanką jak 
najliczniej przybywali.

* Na nieszczęśliwą wdowę z dwojgiem dzieci zło­
żono lia moje ręce: pp. Węclowski z Opoki w Śląsku 
1 ui., N. z Gniezna 10 m., X. D. 1 in., ks. proboszcz 
Stefański z Cerekwicy 3 m., z Galicyi 5 m., E. S i- 
1 e.w i c z 3 m. O dalsze datki upraszam , gdyż potrzeba 
wielka.

J. Chociszewski,
Poznań, ul. Wodna nr. 15.

Na ten sam cel złożył u nas ks. S ł o m i ń s k i 
marek 3, któro wręczyliśmy p. Chociszewskiemu wraz 
z dawniejszemi 3 markami.

* Na księży zagnanych w głąb Rosyi ks. S ł o- 
miński grzywien 3. Razem 304,50.

* P. Kohleis, naczelny burmistrz grodu tutejszego 
a zarazem kióiewski komisarz wyborczy, zwołał tutej­
szych wyborców na dzień 27 b. ni., godzinę 9 zrana, 
w którym to dniu wybory do Izby poselskiej w całej 
monarchii pruskiej uskutecznione być mają, na salę 
Lamberta, na Piekarach, gdzie wybór posła z miasta Po­
znania się odbędzie.

* W składzie artystycznym Lisnera wystawiony 
jest od wczoraj „Biust Kopernika,“ wykonany przez pana 
M. Jaroczyńskiego, przeznaczony do monumentu 
wystawić się mającego na ulicy Kopernika w Poznaniu, 
którą założył profesor dr. Szafarkiewicz i Sp. Biust jest 
większy znacznie od wielkości naturalnej, w formacie 
llermy, odlany zaś udatnie z cynko-bronzu. Jak się do­
wiadujemy, pan Jaroczyński zamierza biustem tym zam­
knąć pracę swą na polu rzeźbiarskiem, tern więc więcej 
spodziować się należy, że publiczność korzystać będzie zo 
sposobności oglądania tego utworu zasłużonego naszego 
artysty.

* W drodze z Poznania do Zegrza skradziono 
w piątek woźnicy z Miłosławia beczkę tabaki do zażywa­
nia z wuza.

* Fałszywe jednomarkówki z roku 1875 pokazały 
się w obiogu. Są one doskonało naśladowane, jedynie 
że są lżejszo od prawdziwych; potarłszy jo o rękę, pozo­
stawiają czarną kreskę. Prócz tego znajdują się także 
fałszywe 50fenygówki, również z roku 1875 i znakiem 
menniczym A. A., które bardzo trudno od prawdziwych

odróżnić. — W jednej z szynkowni na Chwaliszewie 
przytrzymano również mularza, który cliciał wydać fałszy­
wego talara.

* W Bydgoszczy odbywał się w dniach 16, 17 i 18 
bm. pod przewodnictwom p. radzcy rejoncyjnego i szkol­
nego Juugklaass egzamin sześciu nauczycielek dla klas 
średnich i wyższych szkół żeńskich i dwóch nauczycielek 
dla szkół elementarnych, którym chodziło o kwaliflkacyą 
do udzielania nauki po szkołach średnich i wyższych 
żeńskich. Wszystkie kandydatki otrzymały świadectwo 
dojrzałości.

* 0 wyborach w Prusach Zachodnich piszo G a z. 
Tor. co następuje:

„Wczorajsze prawybory miały, ile widzimy z dotąd 
wiadomych rezultatów, tę charakterystyczną cechę, że 
w pierwszych dwóch oddziałach było zajęcie i udział bar­
dzo znaczny, podczas gdy w oddziale trzecim udział nader 
mały. Z tego ten wniosek, że obecna walka polityczna 
ogranicza się przeważnie na wyższe warstwy społeczeń­
stwa, podczas gdy lud znużony tylu rozinaitemi wybo­
rami, które w ostatnich latsch przechodził, pragnie raczej 
wytchnienia, aniżeli zbytecznego angażowania się w walce 
nie zupełnie mu zrozumiałej. Cośmy powiodzieli, odnosi 
się do walki między stronnictwami liberalnemi i konsor- 
watywneini oraz rozinaitemi ich odcieniami. Większe za­
jęcie było tani, gdzie wchodziły w grę kwostyo religijne, 
jak w walce z ludnością katolicką. W naszych okolicach 
polskich postarały się już prace przygotowawcze przy za­
kreślaniu okręgów o to, aby nam utrudnić i uniemożebnić 
zwycięztwc.“

* Do charakterystycznych zajść w najnowszym 
czasie zaliczyć należy szczególny .miting w Halifax 
jednem z znaczniejszych miast fabrycznych na północy 
w kwostyi bułgarskiej zwołany. Tameczny burmistrz 
zwołał zebranie, które umyślnie na dzień targowy wy- 
znaczo, aby się mogła znaczniejsza zejść liczba ludzi. 
Na zapowiedzianą godzinę zjawił się tóż burmistrz Jze 
sekretarzem. Czterech sprawozdawców zasiadło na ławie 
przeznaczonej dla prasy. Mityng zaś składał się — 
z jednej osoby! Dzienniki londyńskie milczą zupełnie 
o tern zabawnem fiasko.

* Kalendarz. Jutro, wo wtorek dnia 24 października, 
R a f a o 1 a arch. Wschód słońca o godzinie 6 mi­
nut 42. Zachód o godzinie 4 minut 50.

Długość dnia 10 godzin 17 minut. 
Wypadki historyczne. 1497 Klęska od

Wołochów na Bukowinie. — 1609 Zdobycie Dynamunda. 
— 1625 Szwedzi zrywają ugodę. — 1648 Kozacy ustę­
pują z pod Lwowa.

(d.) Czerniejewo, 20 paździornika. (Wybory i Do­
zór kościoła.) W nas,.cm mieście, które wraz z pobliską 
wsią Kąpiel obierało 6 oborców, jako tóż w Czerniejewie 
wsi, gdzie obierało kilka gmin wiejskich, przeszli sami 
Polacy. Niestety w Czerniej ewie ws i straciliśmy 
dwóch oborców w najwyższej klasie, którą sam hrabia 
Z. Skórze w ski stanowił; nie wrócił bowiem 
z wojażu.

Z inteligencji niedopisał jeszcze pan nadlośni- 
czy II a y d o s ; tóż nieobecnością swą świecił dzier­
żawo a Golianowa pan Nikodem Ćwikliński. Zi lu­
dzi jego również nikogo nie było widać. Czyby kluczem 
do rozwiązania zagadki miało być to, że pan N. C. jest

lokalnym inspektorem szkoły o granicznej w Szczyt­
nikach ?

Wogóle udział w wyborach był bardzo mały. Go­
spodarze z in a ł e m i wyjątkami stawili się 
wszyscy. Jeden nawet, mocno cierpiący, pospieszył 
dopełnić obywatelskiego obowiązku. Z ludzi biedniej­
szych, wyrobników bardzo wielu brakowało, najwięcej 
z Czerniejewa wsi. choć wybory, jak to mówią, mieli 
w gębie. Nie wszyscy też panowie zwolnili swych ludzi 
w dniu wyborów. Niewątpliwie obawy o rozultat wybo­
rów nie było, nie mogło być: lecz tu idzie o to, żeby 
żywym udziałom zadokumentować, jaki duch ożywia Po« 
laków, i żeby tego ducha budzić w warstwach na­
rodu.

Dozorowi kościoła w Czerniejewie 
pan P o r k u li n zwrócił rachunki kościelne, żądając 
nawet kwitów w języku niemieckim. Do jednego z ta­
kich kwitów sani pan komisarz przesłał formularz w obu 
językach. Dozór, prawie wyłącznie językiem polskim wła­
dając, pokwitował na polskiej stronie, i otóż dostajo i ten 
napowrót.

Co jeszcze uderzająca, pan P. zagroził karą po­
rządkową na przypadek, gdyby w 2 tygodniach dozór nie 
przesłał mu rachunków w języku niemieckim.*)

*) Wskazówki, jak się dozory kościelne w obec tój 
presyi zachowywać powinny, podajemy w artykule wstę­
pnym. Przyp. Red. Kury ora.
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DONIESIENIA LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin wielkopolskich 
p. Teodora Zych 1 iós ki eg o złożyli przed­
płatę :

57. Pabisz nauczyciel przy szkole realnej marek 6.

* Towarzysza Pilnych Dzieci, wychodzącego pod 
redakcyą Władysława Bełzy, wyszedł No. 2 i zawiera: 
Poczciwe psisko, powiastka przez Michała Bałuckiego 
(ciąg dalszy). ■ - Ilistorya, któj-a się wydarzyła Lelewelowi 
(dokończenie). — Gejzer w Islandyi. — Leniwy Staś, 
komedyjka w 4 odsłonach, uwieńczona nagrodą na kon­
kursach księgarni Polskiej (ciąg dalszy). — Rocznice 
historyczno. — Książki dla dzieci i młodzieży. — Roz­
maitości.

I, O T E St V A.
Berlin, 21 październ ika.

* Przy dalszem ciągnieniu dziś 4tej klasy 154 król, 
pruskiej lotoryi klasowej padły:

1 wygrana 30,000 marek na nr. 11,433.
2 wygrano po 15,000 marek na numera 13,884

70,335.
3 wygrane po 6000 marek na nr. 19,877 41,374

66,313.
44 wygranych po 3,000 marek na nr. 1376 2413 

3848 8622 12,588 13,912 14,191 15,916 17,132 19,071 
20,196 20,280 21,696 25,455 27,318 27,853 29,416

35,683 39,790 41,766 42,028 42,671 43,649 47330
47,568 49,127 51,680 56,920 58,230 58,764 67600
68.519 68,566 69,756 71,301 75,679 79,264 8o’fi84
81,145 83,868 85,487 87,815 90,860 94,226. ’

55 wygranych po 1500 marek na nr. 3189 6640 
6999 7460 11,694 11.856 12,159 12,313 12.572 12 673 
13,150 13,240 13,537 15,739 20,248 20,353 23969
25.369 30,673 31,717 32.472 33,204 38,060 43043
51,296 51,445 53,063 58.724 60,034 63,156 63404
64,042 64,560 64,888 66,632 71,696 71,988 72 643
72,858 73,046 73,804 75,369 76,952 77,175 81 961
82,112 82,487 84.225 84.838 86,615 90,834 92 697
92,930 94,173 94,448.

75 wygranych po 600 marek na numera lgj 
870 890 3127 3923 8004 8816 11,736 12,586 13,040 
13,073 1 5.590 1 7,842 1 7,929 18,200 1 8,221 19,77:1
21,424 22,915 24,890 25,123 25,698 26,747 26,903
27,002 27,266 27,548 29,016 31,479 31.850 35,426
37,847 38,155 38,184 41,459 42,566 42,715 43,27,5
45,058 45,276 45,438 46,791 47,751 48,942 52,776
53,791 56,407 59,364 60,093 62,078 64,046 64,27«
65,854 67,578 68,582 68,927 70,979 72,417 74,334
79,334 79,747 81,337 83,248 85,173 85.696 86,088
86.689 88,760 89,394 90,281 90,594 91,728 93,153
93,579 94,439.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego 
Berlin, dnia 21 października 1876. (Kursa końcowe.)

Pszenica wyżej
Paźdz.-listop. 
List.-grudz. 
Kwiee.-maj 

Zyto stale 
Paźdz.-list. 
List.-grudz. 
Kwiee.-maj 

Olej rzep, wyż 
Paźdz.-list. 
Kwiee.-maj 

Okowita stale 
w miejscu 
Paźdz. 
Paźdz.-list. 
Kwioc.-maj

210.50
210.50 
218,—

156.—
156.50 
163 —

70.80 
73,50

51,—
51,40
51,40
53.80

Owies paźdz. 
Wypow. żyta

Wypow. okow. 
Kapitały 
Galicyany 
Pr.pap.państ. 
Poz. 4% list. z. 
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
7V2U/O Rumun. 
Pol. lik. 1. zast. 
Rosyj. bknot. 
Sreb. rnt. aust. 
Ans. akc. kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

Szczecin, dnia 21 października 1876. (Kursa końcowa.)
Pszenica stale
Wrzos.-paźdz. 
Paźdz. -Listop. 
Kwioc.-maj 

Zytc stale 
Paźd.-listop. 
Listop.-grudz. 
Kwiecień-niaj 

Olej rzep, stale 
Październik 
Paźdz.-listop. 
Kwiecień-maj

16,6-
350

10,000

82.50
93, —
94, -
94.50 
96,- 
69,10 
98,60

1L25
65,-

259,10
53,—

238,50
438,—
124,-

50,50
50,50
50,50
52,70

161,--

20-
20,-

208.50
218.50

152,-
152,-
159.50

71,-
70,50
73.25

Okowita stale 
w miejscu 
Paźdz. 
Paźdz.-list. 
kw.-maj 

Owies 
Lipiec 
Kw.-maj 

Petroleum 
Paźd.
Paźd.-list.

W księgarni J. K. ZupaiisRio- 
go w Poznaniu jest do nabycia:

Upominek dla młodzieży

W skutek porozumienia się z 
Panami Delegatami po­
wiatu Śremskiego i Wrzesińskiego, 
zapraszam Szanownych Wybor­
ców wyżej wymienionych powia­
tów również i z powiatu Sredz­
kiego na zebranie w sprawie do­
tyczącej wyborów na dzień 27 
Października r. to. do Śro­
dy do hotelu Pani Huetnerowęj 
na godzinę 8 z rana (579) 
Delegat powiatu Sredzkiego

Wiktor lir. Szołdrski

Harmonie
kościelne i domowe
począwszy od 35 tal. z 8 re­
gistrami 80 tal. i t. d poleca
Zakład harmonii w 
Lesznie na Szl^zkn.
Stawki harmonii do każdych 
organów. Cenniki illustrowa- 
ne franko. (54-1)

przez O. Józefa Holubowicza Tow. Józi 
(Dziełko to zawiera różne przestróg.
1 rady stosowne do utrzymania mło­
dzieży na drodze obowiązku i cnoty), 
W ozdobnej oprawie dziełko kosztuje
2 marki; nieoprawne zaś 1 mr. 44 fen. 
Nowenna do Serca Matki B.

— 30 fen.
Nowenna do św. Stanisława Ko­

stki. — 24 fen.
Uwagi clirześciańskie na każdy 

dzień miesiąca. — 24 fen
Dziesiąć uwag na pociechę dusz 

cierpiących p. O. Antoniewicza.
—■ 20 fen.

Zasady mądrości. 1 mr. 44 fen. 
Dramata dla młodzieży (kilka egz.) 

mianowicie: Hermenegild tragedya.
— 80 fen.

Perła ukryta, dramat Kard. Wies- 
inana. — 80 fen.

Powrót nieboszczyka. — 84 fen. 
Dzieci w jaskini zbójców, dramat

— 50 fen
Franciszek Karrara, dramat

— 50 fen.
Warszawiacy w Karpatach.
557) — 50 fen

Kieliszki wszelkiego rodzaju.

•
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Najtańsza oprawa obrazów
A. Hyrszfeld

31. Wrocławska ulica SI.

fi

Szkło półbiałe k;sta 20—20 marek.
B |

i

Erlata tmram,

pierwszorzędnej rosyjskiej firmy J. Baranowa,
dostawcy dworu cesarskiego. Skład
główny w paczkach oryginalnych, 
funt, po Mrk. 4,50, 5, G, 8 i 10 poleca

M. Sokolnicki
Wrocław, Alte Taschenstrasse 17.
Zlecenia zamiejscowych uskuteczniają 

się odwrotną; pocztą. [569]

Od Igo. Październiku 
przyjmujemy do pracy
krawiecczyznę

i stroje.
Mieszkamy przy placu 
Wilhelmowskim Nr. 5. 
na parterze w podwó­
rzu. -Polecamy się łas­
kawym względom Publi­
czności.
Bronisława i Cecylia

Olszewskie.

moje znajduje się od i Października r. b. w ka­
mienicy kuśnierza Pana Sclmlza, narożnik ulicy 
Podgórnej i Wilhelmowskiej. pierwsze piętro, 
obok hotelu Francuzkiego. Wnijście z ulicy 
Wilhelmowskiej naprzeciwko domu Pena Liszko­
wskiego (560)

G. K. Szuman
______Obrońca prawa i notaryusz

<1iei*pią<‘yiiiTasiriipinii’ę
poleca się usilnie maść rupturową G. S t u r z c n eg e r’a w Horisau, kanton 
Appenzell, Szwajcarya. Takowa nie zawiera żadnych szkodliwych materyi 
i leczy nawet przestarzało ruptury, jako tóż opadnięcie macicy w najczęst­
szych razach zupełnie. Do nabycia w garnkach po 5 marek wraz z prze­
pisem użycia i udorzającemi świadectwami tak przez G. S.t u r z e n g g e r’a 
samego jako tóż przez następująco składy: A. (3-untlier’a (A. Panta) Loewon- 
apotheke, Jerusalemerstr. 16 w Berlinie; E. Stórmer’a apteka, Olilauerstr. 
25 w Wrocławiu; Oskara Mohr’a, Selimicdebriicke 54 w Wrocławiu; Rieh. 
Łenz’a skład drogeryi w Gdańsku,

Przy kitolickiój szkole wŁ«> 
piennie jest II posada

nauczyciela
zaraz do objęcia.— Pensya wraz 
z opałem i wynagrodzeniem zo, 
pomieszkanie wynosi 1000 mrk.
Zgłoszenia przyjmuje magi­
strat i katolicki dozór 
szkolny. (590)

Folwark Maltanowo
1/8 mili od Poznania jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Bliższych 
szczegółów udzieli [581J

Bolesław Chełmicki
Gurowo p. Gniezno.

(592)

Losy loteryjne J/i 22 tal. (oryg. 
V, 9 tal. 1|18 4ł|a tal. 2l|4 tal. 
rozs. L. G. Ozanski, Berlin Aloksan- 
derstr. 36. (422)

Kiszoną
kapustę magd.
(586) poleca

J. N. Leitgeber. 

Organistę (5SII)
młódogo, nieżonatego, Polaka, któ­
ry złożył dobry egzamin, wskaże 
X. X. I., poste restante w Bo- 
howie pod Pruskim Starogardem.

(591)
Jutro we wtorek 24 to. ni.

w lokalu Towarzystwa 
przemysłowego w Sta­
rym rynku na kolacyą

kiszki z kapustą.
Cieśla

dobrze wyuczony poszukuje miej­
sca w dworze. Bliższa wiado­
mość w Ekspedycyi Kuryera.

j W sali koncertowej Lamberta
-■ odbędzie się

w piątek dnia 3go listopada
o godzinie 7' wieczorem

iw

jedyny
wielki koncert
AlIŁI®..

w jej podróży pożegnalnej
z współudziałem panów

B. Cossmanna, szelisty, prof. konserwatoryum w Moskwie, 
Dr. Ottona Neitzla, pianisty i Waldemara Meyera, nad­

wornego muzyka, skrzypki.
PROGRAM

w najbliższym czasie.
Bilety

na miejsca numerowane w sali po 5 marek, miejsca w loży 
po 4 marki i do stania po 2 marki są do nabycia w nad­
wornej księgarni i składzie muzykaliów (571)

Ed. Bote & G. Bock
jako też wieczorem przy kasie.

Szańownój Publi- 
czności okolicy 

Gostynia i Pleszewa 
pozwalam .‘■obie 
zwrócić uwagę 

na tamże istnie 
jące me

I] w Gostyniu u krawca K. Jankowskiegow Gostyniu u _
w Pleszewie u krawca A. Krajewskiego 

W razie niedoboru gotowej roboty reprezentanci 
Filii przyjmują zamówienia, które w jak naj­

krótszym czasie wykonują się w mym warsztacie. Główny s ład i warszta
w Poznaniu, Stary Rynek 55.

a c
Nakładem i Czcionkami drukarni Jarosl&wa Loitgehra w Poznaniu.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1876-2\10\242\0373.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1876-2\10\242\0374.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1876-2\10\242\0375.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1876-2\10\242\0376.tif‎

